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POLSKĄ. 
Kontyunacya Gazety Wiedeńfkiey, 


„ Naftępniące dnie obrócono na po- 

„ więkfzeńje zbroyney fiły, założenie 
s magazynów, i inne potrzebne urzą- 
» dzenia, Część woyfka polfkiego wy- 
» fzła była W pogoń za garnizonem 
» Mofkiewfkim, i rozprofzyła go; refzta 
,, Woyfka w miarę uzbroienia i organi- 
;» ZACYL(woiey wyfzła do obozu pod Kra 
„99 kopem y dokąd ościufako dnia zg, 
D) Mar: 
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» Marca” pośpiefzył , a tym czafem Mja 
ə dalibfki z woyfkiem fwoićm iuż był na- 
» ciągnął W Warfzawie przez ten 
» Czas zupełna była fpokoyność, Woy- 
„ fka Roffyifkie w blifkości tego miafta 
» konfyftuiące fa bliżey ściąçnione ¿ i po 
» Części w mieście umiefzczÓne, 

Gdy Madaliń/ki niedaleko Warfza- 
wy przez Wifłę fię przeprawiał, część 
woylka wyfłana była przeciwko niemu, 
ale ta fądząc fię bydź ftabą do attaku, 
powróciła. Wyfłano potóm kilka tyfięcy 
przeciwko niemu, które po wzaiemnych 
utarczkach zbliżyły fię aż ku okolicy 
Krakowa. Dnia 4. Kwietnia Mofkale 
attakowali infurgentów między. Pro/zo- 
wicami i Szkalmirzem, na będące tam 
Korpus tak natarli, Że to Kraków wiel- 
kim ftrachem nabawiło. — Skutku tey 
potyczki oczekiwać iefzcze potrzeba, 

Na tóm kończy pomieniona Gazeta 
Wiedeńfka opis polfkich okoliczności. 

NIEMCY. 

Deklaracya Króla Prufkiego względem 
cofnienia wóy/k fmoichod Rena fey- 
zmuiącyw Stanom: Raefzy Niemiec» 
kiey m Ratysbonie podana, 
Przyfzedł czas, kiedy J. K. Mość 

znaglonym fię bydż widzi; iżby fwoie ie- 

dynie przez wfpaniałość i M 

[udes 
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udecydowane uczefinićtwo teraźnieyfzey 
woyny, podług miary tych względów 
zmnieyfzył, „które winien ieft utrzyma» 
niu włalnych fwoich kraiów i poddanych, 
Król Jmć, naypierwey w tey mierze obo- 
wiązanym fię bydź widzi; aby powód 
i przyczynę takowey rezolucyi wfzyft- 
kim Prześwietnym Wfpółftanóm przed 
oczy przełożył. Gdy Naród francuzki 
w nielzczęśliwym zapale uroioney wol- 
ności nie tylko między fobą wfzelkie 
związki porządku obywatelfkiego lżył, 
ale też [pokoyność i pomyślność innych 
Narodów udzieleniem auarchicznych fzka» 
rad fwoich obalić zamyślał, i inż gwał- 
townie i po nieprzyiacielfku poblifkie J. 
C. Mci i Rzefzy niemieckiey kraie na- 
padi, wtedy Król Jmć, fwoię tprawiedli- 
wą broń złączył z bronią wyfokiego 
przymierzeńca fwoiego Cefarza Jmci, 
a potem z bronią także całey Rzefzy i 
innych złączonych Mocarftw dla położe- 
nia tamy nifzczącym zubiegóm wściekłe- 
go narodu, i dla zabefpieczenia pokoin, 
pokoyności, i pomyślności niewinnie i 
niebefpiecznie zagrożonych kraiów, 
Zamiar ten wiernie towarzyfzył bro- 
ni Króla aż do tego momentu, fawał 
fię on córaz tém bardziey koniecznym, 
im więccy w iftocie Francuzi dziczeli, a 
okro- 
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okropne niebefpieczeńftwo  fpuftofzenia 
mifzczącego wfzyftko do famego frzodka 
Kraiów niemieckich: ze ftrachem fię zbli- 
Żało. Zabiegi J. K. Mci. ku położeniu 
tamy potężnemu temu niefzczęść wyle- 
wowi na granicach niemieckich był 
wprawdzie ftofowne do niebefpieczeńftwa, 
ale zaledwie co tylko nieprzewyżlfzaiy 
włafney iego możuości, Nie fzło tutay 
© woynę z Narodem obyczaynym i pos 
rządnie uregulowanym woyfkiem, lecz 


o woynę z (fzalonemi nigdy nie zmniey= ' 


fzalnemi ludu tłumami maiącemi za fo- 
ba liczny, wlizędy dó woyny uzbroiony, 
j wlzyftko w Źrzodła frzodków woien: 
nych obracaiący Naród, które nie o fa- 
me kraiów podbicie, ale oraz o zupełne 
obalenie związku obywatelfkiego w Niem- 
czech ogniem i mieczem a naybardziey 
trucizną nauki fwoiey walczą, Przeciw 
temu niezwyciężonemu prawie nieprzy- 
tacielowi wyftawił Król armię od 70,008 
naybitnieyfzego woyfka. Tem Król Jmć 
aż do trzecicy inz kampanii prowadził 
woynę pofrzód naywiękfzych wfzelkiego 
rodzaiu przecjwności, w dalekiey od 
Kraiów prafkich odległości, w cudzey 
wynifzczoney ziemi, w nadzwyczayney 
drożyznie wfzelkich potrzeb, i z niewy+ 
powiedzianym prawie kolztem, Z nay» 
wię” 
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więkfzą ufilnością nie ofzczędził Król 
zapewne w(zelkich ofiar, które tylko 
w mocy pańftwa pruikiego były, fam 
on nawet poświęconą olobę fwoią i Xią- 
żąt familii fwoiey wyftawii na naynie" 
befpiecznieyfze przypadki, aby fpokoy« 
ność i belpieczeńftwo Kraiów Niemiec» 
kich przez woynę odzyfkał, Dla otrzy- 
mania tego zamiaru Ftak wiele krwi pru- 
fkiey płynęło, i tak niezmierne fummy 
pieniężne Pańftwóm Królewfkim ubyły. 
Woyna takowa mufiała daleko więcey 
oftabić fiły krajowe Prufkiey Manarchit, 
niżeli innych przy Francyi bliżey poło» 
žonych tęż woynę prowadzących Mo" 
carftw ; A tak Król Jmć przy wiedzionyn 
narefzcie zoftał do abfolutney niemożności 
przykładania fię daley włalną expenfą 
z równą czynnością do woyny, mimo 
zupełnego zwątlenia fwoich Pańftw i wyr 
nilzczenia całkiem fwoich Poddanych, 
Wfzelakoż Król Jmć trwał nieodmiennię 
w (woim patryotyczaym Żądaniuś iżby 
i nadal pomnożoną nawet potęgą pror 
tekcyi i obrony mógł nie odmówić, Aby 
zaś był w ftanie wykonania tego, w(zedź 
z fprzymierzonemi mocarftwami w umo» 
wę,proiektuiąc im układ, którego iftote 
nym punktem oprócz oznaczonych pos 
Śików pieniężnych było także: azeby 
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uprowiantowanie naywiekfzey części 
woyfka prufkiego od Rzefzy Niemieckiey 
a mianowicie tymczafowo od fześciu na 
niebefpieczeńftwo wyftawionych i obrony 
potrzębniących Cyxrkvłów przeięte było, 
Tym końcem propozycya takowa zgro» 
madzoney Iizefzy i pomienionym, Cyrku:* 
jóm przyzwoicie z tą wyraźną deklara» 
cyą podana zoftała; że, ieżeliby proie- 
ktowane utrzymywanie do fkutku przyiść 
nie miało; Ksól Jmó, przymulzonym bę- 
dzie naywięklzą część woyíka fwolego 
z pola cefnąć , i Rzefzę fwoiey wiafney 
obronie i iwoiemu lofowi  pozoftawić, 
Różne Rzefzy Niemieckiey Stany oświad- 
czyły fię ftofownie do nagłey potrzeby 
włafnego i powfzechnego ratunku. Wfzcze* 
gólności Elektor Moguncki przez czu» 
łość wfpaniałego fwoiego patryotyczne- 
go ducha łożył wfzyftka, co tylko wie- 
go ieft mocy, na wiparcie proiektu u- 
fraymzymania i iako Arcykanclera nie- 
zwłoczne zwołanie fześciu Cyrkułów za- 
rządził, 

Król Jmć, zofiawał w fprawiedliwóm 
oczekiwaniu: iż wfzędy równie pomyśle 
ny fkutck miał nadgrodzić iego patryo- 
tycznę zamiary i iego z tak wielkiemi tru- 
„dami nabyte zafługi przez wfpaniałomyśl- 


ne dotychczas Rzelzy bronienie ; we 
ie 
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kie względy zdawały fię go używać do 
takdwego oczekiwania, Przefzlość oka- 
zuie z iedney ftrony upominaiący wize- 
“unek ftrafzliwych wylewów wflzyfiko 
puftofzacego i wfżyltko nifzczącego nie- 
przytaciela, z drugiey zaś waleczny i 
bohaterfki opis prufkiey Armii równie 
iako niezmierne ofiary w ogólności, któ- 
rych wfpaniałość Króla dla zabefpieczeńia 
niemieckiey oyczyzny we krwi (woich 
woiowników i w fkarbach fwoiey Oy- 
czyzny nie ofzczędził, Teraz ftanęła 
pomieniona Armia na brzegach Renu iako 
tarcza Rzefzy niemieckiey broniąca nie- 
przylacielowi dal(zego poftępowania, lecz 
kondycyą, pod którą dłużey w teyże czyn- 
ności zoftawać mogła, było przy fizycz- 
ney niemożności Pańftwa Prufkiego dźwi- 
gania całego ciężaru to: aby utrzymy- 
wania Armii od Rzefży całkiem zoftato 
przejęte. Za zezwoleniem na takowe 
utrzymywanie mogła obiecywać przyfze 
tość fpokoynieyfze widoki : iż Król przy 
fwoiey uroczyście oświadczoney i tyle 
razy dowiedzioney gotowości bronienia 
Rzelzy;, i daley z naywięklzćm fił na- 
tężeniem przyłoży fię do iey obrony i 
utrzymania iey Konftytucyi, Każdy zaś 
bezftronny badacz mogł natychmiaft prze- 
widzieć wypadki; ieżeliby pomienione 
utxzy- 
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utrzymywanie było odmowione, i przez 
to woyfka prufkie do powrotu w Kreie 
włafne przymufzone zoftały. Oczewifta 
ztąd wynikała obawa, aby wtedy prze- 
magaiący fzalony nieprzyjaciel nie wtarg- 
ngi bez oporu w kraje niemieckie, i (wo- 
iemi rozboiem i mórderftwy pałaiącemi 
hordami żadnych inż granic i cuglow 
nieznaiącemi ziemi niemieckiego poloru i 
porządku niezalał i nie fpufitolzył , Kon- 
itytucyi więk(zey części pańftw niemie. 
ckich w fzkarady anarchiczne nie zamie- 
nił, Xiążąt i Stanów nie zniweczył, 
kościoła nie rozwalił, i w niemieckich 
poddanych: fzczęśliwev miłości ' cnoty i 
porządku płodnem nafieniem bezprawia 
i naynieczullzey nieobyczayności nie wy: 
głuzował; te wfzyftkie i tym podobne 
uwagi , aczkolwiek fą profte i widoczne, 
lubo wfzyfikiem S. Pańftwa Rzymfkiego 
w(półftanóm były przełożone, nieżdołały 
atoli ziednać pożądanego wftępu użrzy” 
mymania proiektowi. Proiekt ten był 
nad to z owym układem ściśle połączo- 
ny, który Król Jmć. z fprzymierzonemi 
Mocartwy uczynić zamyślał, a do kto- 
rego Celarz Jegomość przyitąpić nie- 
chciał, 


Refzta Potym, 


P 


